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‘ I.
Dotyoza,co Polski.

IMAGA; Nieomal wszystkie audycjo sowieckie przytaczały in extenso Usekst 
deklaracji~Rządu Polskiego oraz znaną odpowiedź TASSA*Stwierdzono to np« 
w audycjach Moskwy;Po polsku, 15,30,19,15,23,15,1,00; po^rosyjsku;f ̂ > ^ , 0 0 ,  
•do niemiecku; 13,15,18,45; po franc us ku; 19,45; po włosku.20,30, w a udycjach 
KUibyszewaspo piuku:!?,30,20,15,20,45,21,15 22,45,23,15;w audycjach Radjah- 
skioj Ukrainy;po ukraińsku; 19,05,22,30.Komentarzy nio było*.

RADIOSTACJA II/I. TADEUSZA KOSOI.USZ KI, po polsku, 2. III * godz ̂ 19,55 ./odb. zły/.
ipcalynTlcra ju zauwazycT się~daje silno zaniepokojenie z powodu oswia 

czonia TASSA,którego tekst podaliśmy dziś po południu.Choc społeczeństwo 
rozumie,żo Rządowi,znajdującemu się zdała od kraju*trudno j,ost powziąć da- 
lekoidąco decyzje>społeczeństwo nasze zdaje sobio sprawę z togo,ze dzis 
wiecej niż kiedykolwiek potrzebna jost nam pomoc naszych sojuszników,a zwła­
szcza naszego wielkiego sąsiada wschodniegocDlatogo».. /silno głuszenie/« 
nie ohcemy navrrotu do po li ty ki Składkowskich i Becków, którzy zamiast bronie 
■kraju przed Niemcami,bratali si§ z nimi ̂ i starali się. im przypodobać, wpro­
wadzaniem... ./silne głuszenie/.Zaborczość w stosunku do narodovr oscionnyoh 
prowadziła zawsze do katastrof i wielkich trudności politycznych.Dlatego 
też powinniśmy postawa naszą wpłynąć na nasz Rząd w nonojnio,azoby zmienił 
nastawienie i zarzucił tę politykę krótkowzroczności..../głuszenie/,i zeby 
nastawił się w kiornaku,reprezentowanym przez zdecydowaną wolę naszego spo­
łeczeństwa, w kraju. • .

RADIO CHRZĘSCIANSKIE,po polsku,2oIII.,godz.20,40 - nie nadawało.
' MOSKWA,po polsku,2.III*,godz.23,15. . '
WoloCTor, satrapa łódzki v/ypowie -dział się na temat totalnej mobiliza­

cji w LitzmannsSaedtor Zoitung,przy czym., zdaniem . jogo, trzeba się w Generał 
Gubernatorstwie energicznie zabrać do rzeczy,ponieważ Niemcy otoczeni są̂  
ludnością obcą niomieckości" .Pan Woi.df.or ma racja.Niemcy doprawdy otoczeni 
są obcymi,choć propaganda niemiocka tych obcych" ̂ raz uważa za przyjaciół 
Niemców / jeżeli np.-Niemcy choą skonstruować jodnosc Europy..przeciw bolsze- 
wizraowl/.innyiii znów razem są wrogami Niemców / jeżeli^właśnie potrzeba ja­
kiegoś prefeekstfu do nowych. okrucieństw/*Ale Polacy m a  przesfcrąs&ą sięja 
pójdą drogą,którą idą ich waleczni i bohaterscy partyzanci,'wtonczaa-dowio­
dą p.Weidlerowi ostatecznie, jak bardzo są "obcy". , • •-

iKUJBYSZEW ,po polsku,2*III»godz = 23,15 ; .
" No v’e Ó e s"ko stL o v o n s ko " z rwie szcza- artykuł Benesza-,w którym autor daje 

wyraz przekonaniu,że głoszona przez Sowiaty idea jodności słowiańskiej nie 
lost bynajmnie j powtórzeniom starego roakcyjnogo- panslavvizmu^ carskiego.Be­
nesz lest gorącym zwolennikiem solidarnej współpracy wszystkich Słowian, 
czego dowodom i przykładom jest udział wojsk c.zoskich na. froncie- sowieckim. 
"Wypadki,w których narody słowiańskie przybiorały. postawę a.ntysowiocką,koń­
czyły sio.zawszo katastrofą; tak było z Polską i tak.z Jugosławią.Gdyby - 
Polska trzymała się była linii politycznoj,po jakiej kroczyły Sowiety i Cze­
chosłowacja przed rokiem 1939,zapewne do wojny obecnej wogoloby,nip doszło.

WARSZAWA,po niemiecku,2.III,godz, 19,40. .. , - ' >
■Ilie~mcy~TTonorał Gubernatorstwa zdać sobie mUszą sprawę z ciSzłpLoh obo­

wiązków, jakie spoczywają na ich barkach; dotychczasowe wysiłki kiorowłły•się 
"do włączenia gospodarczego Generał Gubernatorstwa do Rzeszy,podczas,gdy o- 
bocnio chodzi o włączenie tego terenu do wysiłku antybolszowickiego Niemiec. 
Administracja niemiecka Genorał Gubernatorstwa koncentruje swe prace W tym- 
kierunku i wszyscy Niemcy zobowiązani są pomagać administracji wodług moż—
U CD Ś O iRozpoczęto wczoraj na terenie Gonorał Gubornatorstwa.powszochdy^spis 
ludności,od którego wyników zależoó będzie' wiolo w zakresie wyżywienia i wy-



siłku gospodarczego kraju*
BERLIN^ po nieniecku,.2clll* ,godz o17,30 i 19,00o /NPD I DNB/ * > #.
TTBorna .donos zą*żo w kołach politycznych Londynu mówi się o nowym wyjez- 

dzio Premiera Sikorskiego do Mo a Iowy, colon, omówienia różnicy poglądów między 
rządami,Za pośrednictwem Ambasadora polskiogo w Moskwie Sikorski wystosował 
do Stalina osobisto pismo,w którym stwierdza,żo gotów jest wszcząć rozmowy, 
zmierzające do pogodzenia poglądów polskich z sowieckimi« _

Retransmisja Routera z Londynu„Komisja Polityczna Rządu Polskiego /?/ 
odbyła we wtorek posiedzenie,na którym omawiano sprav/ę granic polsko«sowioc» 
kich z punktu widzonia sprawozdań Ambasadora Polskiego w ZSRR.,Romera,oraz 
opublikowanoj wczoraj doklaracji TASSA.Prawdopodobnie sprawa ta zostanie 
przedłożona połhowu posiedzeniu. Rządu Polskiogo joszczo. we wtorek lub w czwar­
tek. Sprawozdawca dyplomatyczny Routera dodaje,żo przyjaciele obu państw ża­
łować muszą,iż w łonie narodów sprzymierzonych powstały dyskusjo własmo_w 
chwili,kiedy wojna dochodzi do'punktu zwrot-nęgo. Jost to. tym -smutnie jszo, ze 
cała..ta sprawa wyzyskana będ'żj.,o> .przez, propagandę osi,która_ spróbuje posiać 
niezgodę wśród narodów zjodnoczonycheRząd brytyjski uważa,żę publiczno dysku- 
towanio spraw granicznych jost nie na- miejscu w obecnej chwili.Trudności za­
gadnienia, granic po!:>iro~rosyjskisCh widoczne były oddawn.a* .... .....

Na konferencji prasowej w..,Berlinie Braun von_ Stumm omawiał _sprawę wi­
zyty ministra spraw zagranicznych Ribbontroppą w Rzymio,.demontując katego­
rycznie pogłoski o jakim kołwiek związku -tej;wizyty z,obecnością arcybisku­
pa Sppołmana;Omawiano również deklaracjo;TAS'SA/polemizującą w.ostrych sło- 
wach z ostatnim oświadczeniom polskiogo R-ządu emigracyjnego w Londynie „TASS 
zwraca sie w swej.deklaracji przeciw roszczoniom polskim do złom białorus­
kich i ukraińskich,chociaż właściwio^z uwagi-na skomplikowano-stosunki lud­
nościowe., trudno jost stwierdzić,gdzio łoż-y. granica . terenów kolonizacyjrych 
poszczogólnych narodów.Zakończonio doklaracji sowieckiej,mówiące o więzach 
przyjaźni narodu polskiego z ZSSR jost wyraźnym znakiem,że Sowiety chciały­
by, powołując się na swe kuzynówatwo z drugiej linii,zrobić z Polski repu­
blikę sowiecką.Jeżeli chodzi o ocho tej doklaracji w^krajach^anglosaskich,
■tó dotychczasowo głosy wypowiadają się w tym sensie,żo uważają moment za 
nie nadający się do szukania rozwiązań tej kwostii.Zjadliwie dodał Braun von 
Stumm,żo Anglicy i Amerykanie wololiby przoczekać.aż Rosjanie będą się mogli 
powołać na fait accompli /gdyż wtonczas narody anglosaskie mogłyby skapitulo­
wać ,-wyraża jąc swój wioli żal, - po.de z as gdy- -poruszając tę sprawę W'c-hwilr^ 
obecnej,mogą sobie łatwo poparzyć palco«.Przytaczając głosy^prasy brytyjskiej 
oraz znano oświadczenie Morrisona,Braun.von Stumm stwiordził,że Anglia,jak 
-zwykle,nie ma ochoty popierać żądań mniejszych narodów europejskich)nawet, 
jeżeli chodzi o taką fikcję, jak państwo polskie. ‘ ,

-Ze Stockholm donosząsAftontidningon stwierdza,żo .różnico zdan między 
Polską a Sowietami osiągnęły tak pokaźne rozmiary,że Anglia zmuszona będzie 
do-wyraźnego wypowiedzenia się w tej s.prawió o Zdaniem kół angielskich, Rząd. 
Polski:zachował się niemądrze, i utrudnił, rozwiązanie^zagadnienia swymi nio- 
zrównoważonymi wypowiedzeniami«Stwor, żyło to' po- stroni; sowieckiej atmó-sferę 
nioufności,w ,której Sowiety nastawiły się wobec- Rządu Sikorskiego joszczo 
krytyczniej niż w swoim czasio wobec rządu Bocka = Żądania.sowieckie y. tak 
stwierdzono w Londynio - nie oznaczają bynajmhiovj./iż Rosja pragnie polityki 
ekspansji^ chco ona poprostu granic strategicznie" pewnych^Oświadczenia am« 
basady sowieckiej w Waszyngtonie, ż o armia czerwona nie ma zamiaru .'Zdobywać 
ziem obcych,znajdują w Londynie pełno za.ufanioąUważa się jednakowoż,że. Ukra­
ina. i Białoruś są obszarami dla Sowietów/nie obcymi,a nawet zalicza się obec­
nie kraje bałtyckie do. Związku Sowieckiego o < r

•; Z Borna donoszą,: Korespondent londyński gazo ty ”Tąt' pisze o zatargu poł- 
sko.-sowiookim mi»in»: w nieurzędowych kołach politycznych Londynu rośnie za- 
interosov/anio dla linii Curzona, jako kompromisowego rozwiązania zatargu* 
Chwilowo z ani t orosowania tego ni o podzielają ani Polacy,, ani Związek Sowiecki.

PARYŻ,po francusku,2»IIl0godz.0.19,OO.o . ' _ ' h.i ..’ł
AngTia zdradza coraz większą uległość w stosunku do SowiotóWploąjanao 

nie proszą-już o stworzenie drugiego frontu;poprostu go żądają,Równio zdecy­
dowano- są żądania sowieckie,stojąco w .konflikcie z'żywotnymi interesami so­
juszników Aiiglii^Opinia publiczna zdaje sobie w Anglii z togo. sprawę,że^An­
glia-, znajdujo się na rozdrożu?Zobcwiązania Anglii wobec Polski są jodynie; 
lewestlą honoru; interesy żywotno wymagają natomiast ostrożnego obchodzonia 
się z Rosją*

RZYM,po .francuslcuf 2nIlI<.godz^23,45o ■
Rosja żąda granic "strategicznych ”,Zatarg polsko-sowiecki dowodzi,żo



‘.mr* solidarność sojuszników jost zupełną fikcją,
XI.

Z najważniejszych rpraw światowych*.
BRATYSŁAWA,po ukraińsku,20IIJ.bgodz,23,00.

, BoTszowicy twierdzą i trąbią to na cały świat,że bronią cywilizacji.
My wioray najlepiej?jak oni cywilizacji bronili w naszyci kraju,Niszczyli 
biblioteki,rabowali muzoa,palili klasztory i kościoły,a wśród książok ukra­
ińskich tolerowali tylko to,któro zawiorały cytaty z Lenina i Marksa.Rów­
nio dobrzo wiotizą Hiszpanio,co bolszewicy nazywają cywilizacją,Szkoda,żo 
nio wierzy nam Ameryka i Anglia - Europa musi bronić sama swoj cywilizacji 
przód bolszowizmom,

Calinikos,biskup Salonik,stwierdził,mówiąc o Sowietach,żo teoretyczny 
komunizm jost byś możo piSkną nauką,lecz w praktyce okazał się ruchom pot­
wornym, ponieważ oddał władzę nad niozmierzonymi obszarami Rosji małoj gru- 
pio ludzi,przoważnio Żydom.Grupa ta zalała terrorem kraj,a teraz zamierza 
objąć nim cały świat,nio wahając się rzucać miliony Rosjan na pewną śmierć, 
byle by osiągnąć swo ambitne cole.

BERLIN,po niemiecku,2.Ułagodź,23,15.
"Prasa-"poranna Berlina omawia szeroko terrorystyczny atak brytyjskiogo 

lotnictwa na Berlin.Podkreśla się cyniczną uwagę Now York Timesa,żo Niemcy 
nio wytrzymają duchowo i nerwowo togo rodzaju ataku i żo naloty w końcu 
zmuszą naród niemiecki do kapit-ulacji,Prasa berlińska podając szczegóły 
nalotu oraz reportaże z poszczogólnyoh dziolnic miasta,stwierdza jednogłoś­
nie, że naloty te wznooną tylko solidarność kraju,wzbudzając głębokie prag 
nionio odwetu.

III,
0 ą jć JL n o

BERLIN,po niemiecku,2*111*,godz017,5«
Korespondent londyński sz-wajcarskioj gaze-tyuTat"omawia plany powojen­

ne Sowietów oraz zamierzoną rekonstrukcję krajów europejskich.Korespondent 
powołuje się na ostatni numer gazety londyńskiej^Economist^Gazeta ta doma­
ga się od Anglii i Stanów Zjodnoczonych zapownionia,żo nio będą ono prowa­
dziły na kontynencie europejskim polityki typu Darlana.

IV«
Z ostatniej chwili.

a/Dotyczące Polski.
NBP /Now York/,po angiolsku,3,111.godz,14,05,
/Koro spondonc j a radiovra Roberta Magidowa z Moskwy/.
Sprawa Ukrainy jost obocnio bardzo aktualna,Armia czerwona oswobodziłn 

byłą stolice Ukrainy Charków i posuwa się w kiorunku Kijowa.Ukruinioc Ti- 
mosżonko osiągnę,,! właśnie'zwycięstwo na półnooo-zachodzie.Gazoty połno są 
nazwisk ukraińskich.Możnaby wymienić Generała Jeremi.ojonko i gon.Ma-linow- 
skiogo.Ta4 właśnie chwilę wybro.ł Rząd olski dla ponowienia swych protons ji 
tyczących zachodnich okręgów Ukrainy,zaś sfory kierowniczo Sowiotów pod­
kreśliły,żo Ukraina musi pozostać nienaruszona,jako jodna z-republik ZSRR,
To samo dotyczy Białorusi. .

■ Spędziłem dzisiejszo rano na rozmowach z pewną liczbą Ukraińców w Moc 
kwio.Oto ich punkt widzonia;Trzoba po pierwszo podkreślić,żo mówią oni o 
tej sprawie z dużym rozgoryczeniom i bardzo stanowczo.Podkreślają,żo Ukra­
ina jost większym krajom niż Polska.Przód wojną ciężki przemysł samej tyl­
ko wschodniej Ukrainy był większy niż przemysł pół tuzina Polslc.Charków 
był znacznie ważniejszym ośrodkiem przemysłowym,niż jakiokolwiok miasto 
polskie,nio wykluczając Warszawy.Jak mogą Pola-cy myśleć o samowolnym y/łą­
czeniu do Polski części naszego kraju, - mówią Ukraińcy, - skoro uczyniłiś- 
my już więcej dla wyswobodzenia Polski.niż sani Polacy,
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Retransmisja przoz rdzłośnię w Pradze uroczystości,związanych z og­
łoszeniom totalnoj mobilizacji w Czechach.

Uroczystości odbyły się z udziałom Hachy,Franka i rządu Protektoratu,. 
Przybywających dygnitarzy,łącznio z Hachą,zebrani witali pozdrowieniem 
hitlerowskim.

Pierwszy przemawiał Uoravec,który odczytał proklamację Hachy.Prokla­
macją podkreśla,m.in. "wieifry jakie są nasze obowiązki wobec Rzeszy i nas 
samych.Talc, jak rozstaliśmy się raz na zawsze z Anglią i jej sojusznikami, 
tak związaliśmy się bez zastrzeżoń i z szozorą lojalnością z wielką Rze­
szą Niemiecką1,! - Proklamacja wzywa wszystkich Czechów do jaknajwiększogo 
wysiłku na rzecz wojny i kończy się zwrotem;“Niech żyje nasz wódz Adolf 
Hitler! Niech żyje Rzesza i nasza ojczyzna!" Drugi z kolei przemawiał Frank 
który główną część swojej mowy poświęcił odczytaniu listu Benesza,który ja­
koby został przejęty przez Gestapo.cist miał być skierowany do jednego 
z przyjaoiół Beneszajprzebywająoego w Czechach,a datowany w Londynie 10.X. 
1948.

Oto treść listu;“Dzięki audycjom z Londynu jesteście dostatecznie 
poinformowani do do naszej sytuacji w polityce międzynarodowej.Od roku 
zeszłego pracowaliśmy nad odwołaniom paktu monachijskiego.Było to trudniej­
sze niż nożna było początkowo sądzić.Polacy nie dali jak dotąd żadnej saty. 
fakcji za Monachium .Są też za to bardzo krytykowa ni.Manewrują tak by zmu­
sić nas do skonfederowania si§ z nimi.Niezależnie od tego Rosja niedawno 
oświadczyła,że nie zgadza się by te sprawy były rozstrzygane przed końcem 
wojny."

Frank wtrącił uwagę:"Widzicie więc,jaki jest prawdziwy stan rzeczy
00 do Benesza piŁanów konfederacji".

Dalszy ciąg listu; Politycznie mamy w Londynie trojakie trudności, 
zwłaszcza z niektórymi Słowakami,jak Hodża i Ossuski.Obaj znaleźli się 
właściwie poza obrębem naszego ruchu.Ossuski poróżnił się ze wszystkimi 
ministrami z wyjątkiem jednego i musiałem go usunąć,zaś Hodża udał się *do 
Ameryki,przyrzekając lojalność,a mimo to popadł w konflikt z ambasadorem 
Hurbanem i większośoią naszych luAoi. Wielu Słowaków nie wie właściwie 
czego chce i kłócą się między sobą.Drugą trudność stanowią przygotowania
1 rachuby,dotyczące życia stronnictw po wojnie.Wszyscy prowadzą rozgrywki 
o stanowiska.Pewien jednak jestem,że dzięki dyscyplinie zdołamy utrzymać 
front jedności narodowej.Mimo to mają miejsce skandale i wypadki niemal^ 
że zdrady.Po wojnie będziemy żądali osądzenia tych spraw.Trzecią tridność 
stanowią Niemcy.Naogół większość nawet demokratycznie nastrojonych Niem- 
ców tutejszych przybiera postawę wyczekującą.Liczą na pomoc Anglików prze­
ciw nam.Komuniści niomieccy zgłaszają akces do republiki na polecenie Mos­
kwy .Socjaldemokraci niemieccy z Jalcschem na czele długi czas wahali się
w ogłoszeniu oświadczenia na rzecz republiki bez uprzedniej deklaracji 
z naszej strony lub zawarcia przez nas z nimi układu,Anglicy przez dłu­
gi czas nalegali byśmy układ taki zawarli.Ja jednak wcią,ż jestem przeciw­
nikiem wszelkich przyrzeczeń czy zobowiązań.Z początku te sprawy stwarzały 
tu wielkie dla nas trudności,gdyż ostatecznie wojna zaczęła się z p-owodu 
Sudetów.Tu wiedzą o tym m nie zapominają.nudzie poważni mówią sobie.że to 
nie może się powtórzyć i pragną trwałego rozwiązania.Wiełkio trudności ma­
my również z Amerykanami,którzy nic nie wiedzą o sprawach Europy i nie bę­
dą wiedzieć nawet gdy się wojna skończy.

Frank podkreślił następnie,żo “Stalin może zatriumfować tylko po tru­
pach wszystkich Niemców i Czechów".Na zakończenie zaś wspomniał o tarciach 
między rządami sojuszniczymi w Londynie,o których "donoszą dziennikarze 
amerykańscy.Te kliki emigrantów fronetycznie starają się o uznanie ich_ 
żądań przoz Sowiety .lecz przecież takie uznanie nie byłoby niczym więcej niż 
strzępem papieru.Państwa to spotkałby los państw kaukazkich,bałtyckich, 
Besarabii i Bukowiny - krwawa łaźnia bolszewicka".

Frankowi podziękował za przemówienie premier Krojtii.




